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Spotkania we Francji
H im informowaliśmy, z 

'L  Francji, Norwegii, SSL i Finlandii 19 czerwca 
S T *  delegacja Republiki 
S J e i  P“d kierownictwem■NB m im
Jati Wytautasa Landsbergi- 
” W tym samym dniu przy- 
I  do Paryża delegację po- 
P  deputowany do Zgrom a- 

Narodowego Francji, 
rttodniczący grupy parla- 
Lumej „Francja-Kraie Bał- 

Michel Pelchat. Wieczo- 
i w rezydencji ffanfcuskie- 
pirlamentu odbyło się przy­

jęcie na cześć delegacji litew s­
kiej.

20 czerwca W ytautas Lands- 
bergis spotkał się z wybitnym i 
działaczam i państw owym i i 
społecznymi Francji. W drugiej 
połowie dnia odbyło się spotka­
nie przew odniczącego R ady N aj­
wyższej Republikf Litewskiej 
W ytautasa  L andsbergisa z p re­
zydentem  Republiki Francuskiej 
Francoisem  M itterrandem . Jak  
poinform ow ała Agencja Reutera 
podczas 45-minutowego spotka­
nia F. M itterrand  w yraził swe 
zatroskanie losem Litw y i obie­

cał, iż spraw a państw  bałtyckich 
poruszona zostanie na posie­
dzeniu m inistrów  W spólnoty Eu­
ropejskiej. Posiedzenie to  odbę­
dzie się w Luksemburgu* w 
dniach 28-29 czerwca.

W tym samym dniu  delegacja 
Litw y przybyła do Lyonu. W 
piątek odbyły się spotkania z 
wpływowymi miejscowymi prze­
dsiębiorcam i. Wieczorem dele­
gacja uczestniczyła w otwarciu 
regionalnego święta kultury.

W sobotę W ytautas Landsber- 
g is w raz z m ałżonką uczestni­
czył w  Norwegii w otwarciu 
festiw alu Htewskiej m uzyki w 
Tońsbergu. spotkał się z przeds­
tawicielam i miejscowej władzy.

/E L T A /

) bezpieczeństwo i współpracę w Europie
dniach 19—20 czerwca w 
jp cdbylo się pierwsze po­
tnie Rady Ministrów spraw  

■panicznych sygnatariuszy 
Ifancji Bezpieczeństwa i 
fspólpracy w Europie. Szefowie 
prtów polityki zagranicznej
p i  europejskich, USA i 
P S .w  gmachu Rieichstagu 
JNenili poglądy na -tem at 
JjJnia nowych struktur i m e­
tronów ewolucji procesu eu- 
wldego. Najwięcej uwagi 
g no sprawom nowej ar- 

europejskiej, bezpie- 
■to.*3 .kontynentu oraz na­
d a n ia  i rozwoju współ-

telegraficzne infor- 
j j1 na końcowym posiedze­

n iu m inistrow ie uchwalili doku­
m ent „Rćsum6 wniosków". P o d ­
kreśla się w nim, iż na spotka­
niu berlińskim  odbyły się n a ra ­
d y  polityczne w  takich kw es­
tiach, jak  architek tura  europejs­
ka i um acnianie bezpieczeństwa 
na kontynencie, konsolidacja 
p raw  człowieka, priorytet de­
m okracji i p raw a, perspektywy 
przeobrażeń gospodarczych i 
zm ian społecznych na kontynen­
cie europejskim . M inistrow ie po­
tw ierdzili, iż w ażne jest, aby 
n ie został przerw any proces 
przeobrażeń politycznych, i gos­
podarczych w  krajach dem okra­
tycznych, przechodzących do 
gospodarki rynkowej. Szefowie 
resortów  polityki zagranicznej

szczególnie zaakcentowali, iż 
należy i nadal popierać wysiłki 
tych krajów  na rzecz konsoli­
dacji demokracji i przebudowy 
.gospodarki.

Na posiedzeniu berlińskim 
m inistrowie ustalili mechanizm 
n arad  oraz współpracy dla ure­
gulow ania wyjątkowych sy tuac­
ji. Stw ierdzono ' również, iż 
KBWE m a być p tw arta  dla d ia ­
logu i współpracy z ińnymi k ra ­
jam i św iata, odnotow ano za in ­
teresowanie innych krajów  pro­
cesem KBWE.

M inistrowie uradzili, iż kolej­
ne spotkanie Rady odbędzie się 
w Pradze w dniach 30-31 stycz­
nia 1992 r.
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OMON kontynuuje terror
lii®  on 

K U l  M  lotniska
H  wVP?d2ili

ków, grzebali się w dokumen­
tach. Po 10 minutach, nap ast­
nicy wycofali się grożąc, że 
jeszcze wrócą.

Dowódca wileńskiego OMONu 
Bolesław M akutynowicz ośw iad­
czył, iż jego  oddział wykonuje 
rozkaz prezydenta ZSRR.

Jest to  już  22 napad na li­
tewskie posterunki • ochrony 
pogranicza i celne. Jak  wiado- 
pib, w toku tych akcji jeden fz 
mężczyzn litewskiej służby och­
rony kraju został zabity, spo­
ro lu d zi dóznafo obrażeń, licz­
ne w agony zaatakowanych pos­
terunków zostały  spalone.
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niektóre ciągniki, są starsze od 
ich właścicieli.

S tarzeniu się sprzętu tow a­
rzyszą znaczne wydatki pienię­
żne i m ateriałowe, s tra ty  plo­
nów. nerwy ludzi. A najgorsze, 
że nie widzimy perspektywy. 
M usimy jakoś sobie radzić, 
zwracać się do sąsiadów, na 
Białoruś, wymieniać i prosić. 
A teraz jeszcze powstała ta 
g ran ica .. .

W naszych warunkach naj­
bardziej przydatny jest ciągnik 
„Biełaruś*1. Dla odnowy parku 
potrzebujemy 2—3 ciągniki ro­
cznie. A otrzym aliśm y zaled­
wie jeden.

Traktorzysta W ładimir Czu- 
gunow jest naszym wetera­
nem. Dwa sezony odsłużył je ­
go ciągnik,, rozpoczął trzeci. 
Podobnie jak  i ciężarówka Al* 
fonsasa Bleliauskasa.

Nie odczuwamy też pomocy 
przedsiębiorstwa remontowego 
w Nowych Święcianach. Szcze­
rze mówiąc, i wcześniej słaba 
była z niego korzyść. Ale przy­
najmniej odczuwało się popa­
rcie moralne, zjawiali się wios­
ną na ■ polach jego przedsta­
wiciele, pytali, -czy czegoś nie 
brakuje, chociaż przeważnie, te­
lefoniczna o d p o w ie d ź  brzmią ja. 
„Nie ma w magazynie . A te-

Jesteśm y jak  ten tonący, któ­
ry na nikogo nie może liczyć. 
Ratuj się, kto może. Bo 
jak  można określić zaistniałą 
sytuację, kiedy prosimy o cią­
gnik T-40 — tak bardzo /p o t­
rzebny do fermy hodowlanej, a 
słyszymy:

— Nie należy się. Przysłu­
guje tylko fermerom. . .

Nie jestem konserwatystą i 
nic nie mam przeciwko ferme- 

, rom. Trzech naszych rolników 
poprosiło o ziemię, zechciało 
samodzielnie gospodarować. 
Proszę bardzol Ale nie o- to 
chodzi — prawdopodobnie . re­
publika odczuwa dotkliwy brak 
sprzętu rolniczego. Cóż, takie 
czasy.

I bodajże jedyne, co może 
cieszyć — to, że teraz nikt 
nie udziela „cennych* wskazó­
wek, nie podpędza. Ale odgór­
ne zadanie — ile czego należy 
wyhodować i sprzedać — na­
dal wisi nad głowa kierowni­
ka gospodarstwa. Zamiast po­
przednich planów, ze skóry wy- 
Jeź, ale zrób. • W przeciwnym 
razie — kara. Co począć?

Sławomir ALANCEWICZ, 
dyrektor gospodarstwa państ­

wowego „Strunaitis*4 w rejonie 
śwleciańskim i

KONTAKTY PRZYJACIÓŁ

liczy na nowe
Prezentacje przyjaciół zza 

miedzy w naszym mieście nie 
należą do rzadkości, tym  niem­
niej pokaz, o którym mowa po­
niżej wzbudzi na pewno zainte­
resow anie wilnian i gości m ias­
ta, albowiem 'można wystawę 
n ie  tylko obejrzeć, ale i prezen­
towane wyroby nabyć (p rzy  tym 
za ^uble). Przywiozła je do na­
szego m iasta, konkretnie do P a ­
łacu W ystaw (al. ■'Łaiswes 5) 1 
Rolnicza 'Spółdzielnia Produk­
cyjna w Morszkowie.' - 

óbecny podczas otwarcia pre­
zydent spółdzielni Wiesław 
Kondracki powiedział:

—! Z ogrom ną radością otwie­
ram ekspozycję, która jest 
efektem kilku naszych spotkań. 
Przywieźliśm y m iniaturową pró­
bkę tego, co robimy na co dzień, 
Nasza firma istnieje j u z '30 lat. 
Założyło ją  6 rodzin rolniczych, 
czyli 12 osób. Na dzień dzisiejr 
szy liczba ta  zwiększyła się do 
tysiąca. RSP Morszków . jest 
dziś przedsiębiorstwem wielo­
branżowym. M amy liczne po? 
w iązania kooperacyjne, w łasną 
bazę surowcową, wysoko rozwi­
n iętą produkcję o profilu rolnf- 
czo-spożywczym.

Odbiorcami naszych towarów 
i usług  jest zdecydowana więk­
szość Krajów europejskich, USA, 
B liskiego. i Dalekiego -Wschodu.

Morszkow 
partnerstwo
Mamy również rozległe kontak­
ty handlowe z ZSRR. Bardzo 
byśmy się cieszyli, gdyby nasza 
geografia rozszerzyła się o blis­
kie, a dotąd tak dalekie Wilno. 

. Rzeczywiście oferty RSP Mo­
rszków są bardzo rozległe, gdyż 
oprócz powyższych branż, Mo­
rszków m a też dw a zakłady bu- 
dowyi dróg orazr robót budow­
lano-montażowych, ponad 30 
sklepów, z których 7 funkcjonu­
je w W arszawie (Notabene spół­
dzielnia posiada własne Biuro 
Handlu Zagranicznego „Mori- 
mex“ w  Warszawie).

Na kilku skromnych stoiskach 
goście zaprezentowali, bardzo 
małą gamę wyrobów, ale „ dla 
nas tak bardzo pożądanych 
(mam na myśli warzywa kon­
serwowane, galaretki, itp.). Na­
tychmiast ustawiła się kolejka, 

• mimo że ceny nie są niskie.
Co ęhcą- polscy spółdzielcy w 

zamian? Bardzo liczą na dary 
lasów grzyby, jagody, chęt­
nie by sprowadzali z Litwy so­
ki, kazeinę.

Bardzo by się chciało, by wy­
stawa ta nie ograniczyła się 
tylko do Pałacu Wystawowego, 
aby eksponowane wyroby trafi­
ły na nasz codzienny, tak ubogi 
stół. y

Helena GLADKOWSKA

Konkurs o książkę

„Uczymy sif Wilna" l^u
Nagrodę za odpowiedzi na pytania „Lekcji 7“ zdobyła? 

p. Jan ina Rynkiewicz z Wilna. Prosimy o odbiór książki w c 
dziale komercyjnym „K. W.M przy ul. Subocz 5. Pod tym 5 
samym adresem należy kierować odpowiedzi na następnej 
lekcje.

ODPOWIEDZI NA „LEKCJĘ 7M

1. W Katedrze Wileńskiej pochowani s ą ' Aleksander Ja-< 
giellończyk, królowe Elżbieta i Barbara (Radziwiłłówna),5 
W ładysław IV. Istnieją domysły, że tu również znalazł |  
wieczny spoczynek Wielki Książę Witold.,

2. W 1796-97 latach w Grodnie i Wilnie wydawana była, 
gazeta „Kurier Litewski**. Kontynuacją jej stal się „KurieH 
Wileński** (1840:63> pod redakcją A. E / Odyńca. Była to i 
gazeta urzędowa, ukazująca się w dwóch językach —■ ró- < 
syjskiin i polskim. W 1905-11 „Kurier Wileński** zrtów się i 
pojawił. W 1908 t . kierownikiem literackim jego była} 
E. Orzeszkową. W 1953 r. pojawiła się gazeta wileńska w< 
języku "polskim „Czerwony Sztandar**, która w 1990 .r- zo- J 
stała przekształcona w „Kurier Wileński*4. Autorem winletkN 
na pierwszej kolumnie jest plastyk Wileński, ^docent ASP^ 
Algis Koira. . . . . .  J

3. W Wilnie są 42 świątynie. Z nich 30 — kosCioly_kaJ 
tolickie.

LEKCJA 8

1. W 1866 r. powstała w Wilnie Szkoła Rysunków Iwa­
na Trutniewa. Malarz ten otaczał opieką Polaków, Litwl-  ̂
nów, Żydów. Uczyli się-u niego Bolesław i Józef Balzukie- < 
wiczowie, Antanas Zmuidzinawiczius i In. Ze szkoły tej re- < 
krutowali się światowe! sław y , kubiści, ekspresjoniści, kto- < 
rych imiona zapisały sie w dziejach malarstwa wielu kra- 5 
jów. Prosimy o podanie kilku nazwisk.........

2. Kto był pierwszym rektorem Kolegium Jezuitów, UńN^j 
wersytet u Wileńskiego?   -I

3. Jaka jest etymologia nazwy wileńskiej ulicy Po-  ̂
.hulanka? ............................................................
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Problemy sam orządu terenow ego

Kto otrzyma milion?
W numerze z 29 maja gazeta 

„Lietuvos Aidas“ napisała, że 
deputowani Wileńskiej Rady 
Samorządu Miejskiego polecili
zarządowi miasta podpisanie
umowy z odpowiednimi w ła­
dzami rejonu trockiego, że Wil­
no przydziela milion rubli na 
remont i rekonstrukcję tras
cieplnych w Landwarowie oraz 
na finansowanie budowy czte­
rech domów indywidualnych w 
kołchozie „Pergale“ (gmina ka- 

. raciska).
To zaledwie kilka zdań ogól­

nych, a jakie są konkretne i re­
alne możliwości urzeczywistnie­
nia zamiarów? Po pierwsze, 
umowa, a raczej deklaracja za­
miarów została sporządzona 
w „brulionie" zaledwie 12 
czerwca i będzie zatwierdzana 
przez strony na sesjach w Wil­
nie i Trokach. I po drugie: 
czym ona jest — bezinteresowną 
•pomocą? Korzystną dla obu 
stron transakcją? Przydziela, 
•nym kredytem dla ewentualne­
go satelity? '

Naczelnik rejonu trockiego * 
Algirdas Sadkauskas jest jed­
nym z inicjatorów umowy, któ­
rej treść ma wyglądać nastę­
pująco. Od ponad 10 lat ist­
nieje „plan generalny", w myśl 
którego Landwarów, Grzegorze- 
wo i niektóre inne miejscowości 
rejonu mają zostać wcielone do 
„Wielkiego Wilna". Tymcza­
sem w Landwarowie powstała 
wręcz drastyczna sytuacja, je ­
żeli chodzi o codzienne życie i 
troski mieszkańców. Może i nie 
dla wszystkich, dotyczy to bo­
wiem przeważnie tych, dla któ­
rych domy jako dla swych p ra­
cowników zbudowało 15 zakła­
dów wileńskich. Zaznaczmy, że 
kłopoty związane z utrzym a­
niem tych domów w przyzwoi-

ichy.
sile

tym stanie faktycznie przerzu­
cano Jia rejon. Temu zaś nie 
wystarcza środków i m ateria­
łów, więc w wyniku do wspom­
nianych domów nie dociera go­
rąca woda, ciągle nawala ka­
nalizacja, przeciekają dach] 

Jednakże przybierający na 
potok skarg płynie pod adre­
sem władz lokalnych. W tym 
roku m. Landwarów na remon­
ty i rekonstrukcje przydzielono 
znaczną część budżetu rejono­
wego — otrzyma ono więcej 
niż Jiewie i nawet Troki jalfo 

Ale tychl(

jonu i różnych warstw ludności. 
Uświadamia się tu, że z odejś­
ciem Landwarowa i Grzegorze­
wa, budżet traci pewne wpływy, 
w tym od trzech dużych przed­
siębiorstw, ale pozbywa się też 
ogromnego brzemienia obar­
czającego ten budżet. Rejon 
staje się bardziej zw arty (teraz 

. jest wyraźnie rozrośnięty w 
porównaniu z Innym i).

Mieszkańcy Landwarowa z 
kolei są jakby na rozdrożu. 
Dwa lata temu wyraźna więk­
szość była za przyłączeniem 
miasta do Wilna. Jednakże te ­
raz wielu już się obawia — czy 
stolica będzie troskliwym gos­
podarzem względem swego no- 
w e g o u p e ry fe r^ u tO ? , 
i W {ńlenkaradiskiej (w któ-
ł*ej zinajtilije'się teżkołchoz „Per- 

- ■fcaJety' najwięcej - ludzie obawia-ośrodek rejonowy. L_.______* . .  > -   . __  . ___ .
środków nie w ystarcza. Jak jużr^H a sf£1 przekształcenia ziemi s 
obliczyli specjaliści, m iasto poi. działktfJ xr'te#ntekowe wilnian, 
winno w ciągu 5 lat pochł a -:'0 3ha<p ły*«te' Wcfcaśo wiczów z mias- 
niać praw ie połowę budżetu rćfi '''■ta. A dokąd ma się podziać 
jonowego, by samorząd potrafił' ~ ‘Wieśniak?? ̂ Obecnie1 pracuje lam  
stworzyć mieszkańcom norm al-5 wspólna komisja, ale trudno 
me warunki. 1 1 1 ^poWftdzlet, rjaTfi# ̂ źbstaną ^po-

Władze rejonowe postanoStfi^-r,LWzięte '^h lbŚki'fccilebeńia.i Na- 
ły skończyć z tym b ć ź śe n ś o w ^ lo m ia s t  'fiiS %'łych^ć'JsprzećiwóW 
nym wyczekiwaniehrcó do ‘ptzy11- • Wieśniaków przeciwko:. frłącze- 
szłości Landwarowa' -k-1ddejięfzienr‘ '• hi u ich w skład rejonu wileńs- 

jdo  stolicy, czy nie — ;ff5zajfr£pbJ . y i e g o p U  i ip*i*
nowali władzom W ilna uzupeł-^®*1 D(P‘?te¥o trżfebp1' dódac; ż k ^  
nić budżet celem ];^r2yzwbiffegór5 razieC£ prbylącźferiia' ^ ^ Ś m n iS  
(utrzymania miaśta*’. l4PrefccfeźP nycf^łm&j^oWdśd do WHn&J1
w razie jego prżyl^tz&hia}- p e r ­
swadowano, lawina S f i S f g pYÓJB

J.ycfPmif&jŚoWdśćI do WHn&Jfcśtoa 
JstnHfję5 "poważna*: mWa1 WflflWj 
n e n s a f f l; ‘r^jonbw l' Ml

następnym. ' ojsłW
W ten lub inny^śpośób, iS$Ś|&w2 

gniony milion m ie§zfk& ńejPjE&ndP * - 
w arowa otrzym a}!1 ̂  ■ fcym łbku'; i 
składam y więc im - z tej okazji
gratulacje. ---------— — -—  —

Natomiast kwestia przyłącze­
n ia  (jeżeli wykluczyć bezpo­
średni nacisk administracyjny 
poszczególnych resortów i czyn­
ników republikańskich) jes t z ło ­
żona i niełatwa do rozwiązania. 
Oto jak wygląda ona dziś z 
punktu .widzenia sam orządu re­

'jliz*‘gf&b^rtt8;
Sam orzad W ilna więc też ma 
nad czym 'się ząśtanoWić.

LaMarlje .yu^talonyćft;1 '|rarii'c  
n ie  je s f  rzecz^ łatwą, 'szczegól­
n ie w jnaszych niespokojnych- 
czasach.! Ale dużo m ożna zro­
bić, jeżeli kierować się troską 
o ludzi nie deklarowaną, a rze­
czywistą, co właśnie zam an i- . 
fęstuje „umowa w spraw ie m i­
liona", które i zatw ierdzenie ma 
n a s tą p ić . w bieżącym tygodni.u.

Jerzy SOBLIS

Studia w Polsce

P o ls k i  E k u m e n ic> h 
U n i w e r s y t e t  Lud ^

|  Już wkrótce w Polsce  pow­
stanie jeszcze jedna społeczna 
uczelnia, jako uczczenie pierw­
szego historycznego spotkania 
Papieża-Polaka z młodzieżą 
świata w Częstochowie w sierp­
niu br. Będzie to instytucja 
wychowania humanistycznego i 
światopoglądowego młodzieży 
polskiej i polonijnej oraz  jej 
kontaktów

—

młodzieżą |__
krajów  i wyznań. PEU L naw ią­
zuje do tradycji kościelnych i 
świeckich uniwersytetów ludo­
wych w Polsce oraz do ich ro­
dowodu w Danii — placówek 
G runtviga I rK o ld a . Idee tych 
placówek najbardziej twórcze 
rozwinięcie znalazły . w  wycho­
wawczej działalności placówek 
Ignacego Solarza w  Szycach i 
Gaci Przeworskiej^ W stulecie 
urodzin I. Solarza PBUL ma na 
celu zrealizowanie: jego zam ys­
łów wzniesienia 'jczterobudynko- 
wego osiedla ^uniwersyteckiego 
w Rudnie pód ‘. W arszawą, oraz 
opracow ania p rogram u studiów 
hum anistyczno-społecznikows- 
kich na poziomie szkoły śred­
niej i wyższej uczelni akade­
mickiej.

Pod koniec m aja br. sporzą­
dzony został ak t notarialny  , na 
zakupioną parcelę (15 na) p o ­
łożoną w miejscowości Rudno 
koło Kolbieli na terenie daw­
nego powiatu (Qtwock. Rozpo­
częto  też pracę nad konstruo­
waniem  program ów dla szkoły 
średniej i uczelni wyższej z roz­
budowanymi działam i kształce­
nia zaocznego, koresppndencyj- 
nego, sam okształcenia, w tym 
także dla przedstawicieli s ta r ­
szego pokolenia. P rzy  zasadni­
czym zorientow aniu na młodzież 
wiejską i robotniczą istotnym

G aw ęda M acieja

Co się należy, trzeba brać
W redakcyjnej poczcie tym 

razem znalazłem sporo listów 
adresowanych do mnie. Cieszę 
się, moi drodzy, że ni.e zapomi­
nacie o starym Macieju i pi­
szecie zarówno o swych tros­
kach, zmartwieniach, jak  też 
wspieracie mię dobrym słowem. 
Szczerze wyznam, że Wasze 
listy są,m i potrzebne jak chleb 
powszedni. Nawołując mnie w 
drogę dodają otuchy, werwy, 
nie pozwalają bezczynnie sie­
dząc starzeć s ię . . .  W szak dzię­
ki nim bywam wśród ludzi, czu­
ję się im potrzebny, jak  żartuje 
mój druh Wincenty „ruszam się, 
by kości nie zerdzewiały . - 

Oto i tym razem, czy mogłem 
usiedzieć w domu, gdy otrzy­
małem list od starej znajomej 
Janukowej, co to  w  Janczunach 
w rejonie solećznickim mieszka.

— Drogi Macieju — pisała — 
tak dawno nie zaglądałeś w na­
sze strony. A już i czerwiec, 
wkrótce Jana, fest w Butrymań- 
cach będzie. Ą wiesz, jakiego te­
raz mamy księdza! Daj Boże 
mu dużo zdrowia . . .  Przyjeż­
dżaj, Macieju, trochę odpocz­
niesz, czystym powietrzem po­
oddychasz, świeżego mleka po­
pijesz. . .A i nam poradzisz, co 
robić mamy? Jedni mówią, że 
kołchoz zlikwidują, że zaczyna 
się podział bogactwa, inni do­
bijają się swych byłych posiad­
łości, trzeci, jak twierdzą „ku­
pują obywatelstwo" za 5 tys. 
ru b li. . .  •

Jako że obiecałem już Agacie, 
iż razem pójdziemy na imieni­
ny jej przyjaciółki Janki, i na 
festyn Jana nie wypadnie mi 
pojechać, zdecydowałem nie 
zmuszać starych znajomych 
długo czekać i od razu ruszy­
łem w drogę. Słońce miało się 
już ku zachodowi, gdy dobra­
łem się do domu Januków. Ależ 
byłem zdziwiony, gdy zastałem 

niob npłnn chałę kobiet.

— A cóż to za zebranie nie­
wieście? — nie wytrzym ałem  i 
od razu  po przywitaniu się z 
gospodarzami, zapytałem. Może 
Wam ■ przeszkodziłem; nie spo­
dziewaliście się m n ie? ..

— Zawsze jesteś oczekiwanym 
gościem, Macieju — powiedzia­
ła gospodyni — a sąsiadki po- 
przychodziły, bo odprawiamy 
„czerwcowe" — dodała. Że na 
„majowe" zbierają się, by 
wspólnie się modlić — wiedzia­
łem, ale okazuje się, że w  po­
szczególnych miejscowościach 
zachowała się też tradycja m od­
lenia się również w przeciągu 
czerwca, tak  zwane „czerwco­
we**.

■ — I pomodlą się, i poplotku­
ją — mówi Jan. — Wiesz, jak 
to kobiety, im byle okazją ra ­
zem się zebrać.

I rzeczywiście, chociaż tym 
razem było już po modlitwie, 
kobiety jakoś wcale nie śpie­
szyły rozchodzić się. Słowo 
po. słowie i prędko już ' dom 
Jana przypominał raczej gieł­
dę..,.

— Czy prawda, Macieju, że 
i w Wilnie, nad budynkiem Ra­
dy rejonu wileńskiego powiewa 
i biało-czerwona flaga?

— A jak będzie z obywatelst­
wem? Czy to prawda, jak  tw ier­
dzi Franka, że teraz to  można 
podpisać się pod tym samo- 
określeniem, bo przecież trzeba 
otwcrżyć tak zwane „konto iii-

■ westycyjne", wszak należy brać 
to, co się należy i d a ją . . .  A 
potem, gdy dojdzie do przyjm o­
wania obywatelstwa naprawdę, 
to jeszcze zobaczy jakie to bę­
dzie państwo*, zastanowi się i 
pomyśli zanim ostatecznie zde­
cyduje . . .

— A po co mi ta książeczka 
inwestycyjna, skoro nie zamie­
rzam budować domu ani wyku­
pywać mieszkania czy też za­
kładać interesu? Przecież go­
tówką nie da-dzą mi tych 5 ty­
sięcy?

— Czy obowiązkowo musimy 
jechać do rejonu, by otworzyć 
to  konto, a w  gminie nie m oż­
na?

— Dlaczego znów wszystkich 
potraktowano jednakowo. Ja  
przepracowałam  43 lata  i to 
ciężko. Kilkanaście lat dosłow­
nie za  kopiejki, bo jaka tam  by­
ła zapłata? A k toś „bimbając" 
doczekał się 35 lat i otrzym uje 
to samo. Czy to  sprawiedliwie, 
czy nie obraża pas?
o — Czy ziemię zostawią tym, 
którzy na niej pracują? . .
- — Ależ, kochane kobietki, czy 

myślicie, że jestem chodzącą 
encyklopedią?,— nie wytrzym a­
łem dłużej. — Oczywiście, s ta ­
rałem się odpowiadać na pyta­
nia, w których byłem dobrze 
rozeznany.

Przytoczyłem zaledwie przy­
słowiową kroplę w  morzu z a ­
gadnień, które nurtow ały zeb­
rane u Januków kobiety. Toteż 
nazajutrz, -gdy . pożegnałem się 
zi gościnnymi gospodarzami, 
postanowiłem szczegółowiej do­
wiedzieć się o otwieraniu konta 
inwestycyjnego. Skontaktowa­
łem się więc z  Janiną Brazaus- 
kiene, kierowniczką służby pry­
watyzacji rejonu solecznickiego 
oraz Stanisławem Majewskim, 
przewodniczącym kom isji pry­
watyzacji rejonu wileńskiego — 
osobami odpowiedzialnymi za 
to, jak odbywa się prywatyzacja 
na wsi.

Uważam więc, jak Franka, że 
co się należy, trzeba brać. Ale 
okazało sle, że z tym samook-

B I m I B
i Polonijną ,

M i  
S f e f i & s

I I P o lfie ] ' i in

I s r - e i s s
kultury^! j j g g f  S  
poczęte
zgromadzenie 
ków Zostan
M M  budowy & H J :  
będzie l a i a k l i a M

[ c°w- i Fundacja Pm- H i  
miętnijtarslwl Po,J«aii« £  
niJ?ego im. j  § t o | £  
służyć będzie ■ hâ ińsS
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reślaniem się, podobnie jak w 
wielu innych przypadkach, już 
wprowadzono zamęt. M inisterst­
wo Spraw  W ewnętrznych w yda­
ło zaśw iadczenia o samookreś- 
leniu się (zielonego koloru), 
które m ożna uzyskać w  biurze 
paszportowym , przedstaw iając 
dwa zdjęcia oraz dowód osobis­
ty. Ale samookreślenie ma 
skończyć się z dniem  3 listo­
pada br., zorientow ano się więc, 
że służba paszportowa iiie jest 
w stan ie sprostać temu zadaniu 
w tak krótkim terminie. Posta- 
nowiońo więc przyśpieszyć pro­
ces upraszczając go i część p ra ­
cy przekładając na barki gmin. 
W ydano nowe (białe druczki) 
do uzyskania których nie są po­
trzebne zdjęcia i które mogą 
wydawać pracownicy wszystkich 
gmin.

Po otrzym aniu zaświadczenia 
o samookreśleniu się (niezależ­
nie jak iego  koloru) przedstaw i­
ciele służby przekształceń w łas­
nościowych wypełniają tak zwa­
ne zaświadczenie jednorazo­
wych wypłat, w których oprócz 
5 tys. rub. przysługujących każ­
demu obywatelowi, który ukoń­
czył 35 la t (do zaświadczeń 
matek lub ojców wpisuje się też 
po 1 tys. rb. przysługujące każ­
demu nieletniemu dziecku), 
wnosi się też 50 proc (do sumy 
5 tys., zaś zesłańcom — do 7 
tys. rb.) z wkładów z książe­
czek oszczędnościowych oraz 
odpowiedni procent z ubezpie­
czeń dla osób, które posiadają 
polisy ubezpieczeniowe. Z tym 
zaświadczeniem zatwierdzonym 
przez osobę upoważnioną w  re ­
jonie, należy zwracać się do 

'banku rejonowego lub jego filii 
w terenie. Tam wypisują tak 
zwaną książeczkę inwestycyjną, 
•którą m ożna w znacznej mierze 
wykorzystać do wypłacania przy 
wykupie mieszkania do kupna 
lub budowy domu czy też zain­
westować w interes: np naby­
cie sklepu, fryzierni lub innego 
obiektu, który “będzie prywaty­
zowany. Jak wtajemniczyły mię 
osoby obeznane, z czasem moż­
na też będzie je  sprzedać- na 
aukcji, lub zamienić na obligac­
je, które planuje się wydać. 
Oczywiście rodzice mogą też 
przekazać je  swoim dzieciom.

Myślę, że w dostępny^ 
przedstawiłem porządek afc. 
dania książeczek inwestrer- 
nych. Jeżeli powstaną 
trudności lub się okaże, żesto 
stówie.waszych gmin„zasjp-jj 
gruszki w popiele" i m z i  
zadbali i sprowadzenie i fe 
paszportowych .potrzebnych to­
czków. piszcie proszę Iż 
dzwońcie do Wilna (teL 22-37- 
38). Postaram się pomóc jifcs

P . S. Ależ w zawrotnym ts- 
pie, jak. według mnie 
ten nasz rząd podejmuje na­
wały. Bo presię, zanim }a po­
szykowałem gawędę o zuwfr 
niu konta inwestycyjny * 
czerwca br. rząd podjął 
lejną uchwalę w tej 
Ale, jag Sie okaMjt g * :  
szybko możni zrób* M W  
botę. Do takowych uhm* 
uchwalę. Dlaczego? 6" łj*  
cza' sprawę I przez 
z nas uniknie *  
obijani, progów 
urzędów. Uchwali „
głosi:: P ^ Ł W b S
jednorazowe wffW  ^  
docelowe »
com Republiki U _  f juk
rzy do 3 listopad &u
zamieszkiwali n* ,n, i0>

legalne zr° t  , Lm 
Wskazane Gsoby _ ^
n a h y w a ć p r y f ^ ^ i  
ty, (akcje). *
trzeb*o sąraoO toeslB d^ ^  

Iwatelstwa ( ^ Ł l .  "waic»in» > linio
jak i ^ S i J c z e i * ^
razowych ;»yp -jnijW'̂  
konto. Ale nie
ko do 3

listopada 1991 
wierama
jak  i «  «w anych ! obicK
Litwy ■ maj? 
d o k u m en t^  t̂ publ̂ 3 
obywatelstwo ^
kiej. • J A -

nej mitr]
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ST O L IC  EU R O PY

" K I J  R  1 E R  W I L E Ń S K I "

KBWE

. [„ fo rm o w a liś m y , w dniach 28 m aja—7 czerwca br.
jik ju* ' ̂ by ło  się M iędzynarodowe Sympozjum KBWE
^  europejskiego dziedzictwa kulturalnego. Sympozjum
l ^  tnarodową konferencją .34 państw  KBWE z udzia-

jj, m l® o  i Ra<*y Europy poświęconą wspólnym cechom
'S» jo i duchowego dziedzictwa kulturowego narodów

oraz współpracy w jego  rozw oju i ochronie.
I S l n H l  udział teresowanie uczestników Sym ­

pozjum , przedstaw icieli św iata 
artystycznego licznych państw  
i krajów, jak  też oczywiście g o ­
spodarzy — mieszkańców m ias­
ta Krakowa.

Sympozjum odbyło się w  uro­
czystej, i ale  przede wszystkim  
roboczej atm osferze. Zainaugu­
rowane ono zostało .posłaniem 
Prezydenta Rzeczypospolitej

■>polskiej Lecha W ałęsy, w  któ- 
gifym m. in. było powiedziane:
’ Żyjemy w  czasie, o którym 
m arzyły pokoleniatl Europejczy­
ków. Oto — po , wielu stu le­
ciach — rysuje  się i rea lna  szan ­
sa pow itania E u ro p y , zjednoczo­
nej, bez dzielących ją  barier po­
litycznych i gospodarczych, bez 
uprzedzeń i konfliktów. W tym 
wspólnym domu powinno zna­
leźć się m iejsce d la  każdego n a ­
rodu, w raz z  jego historią, t ra ­
dycją i ku lturą. W ielkie dzie­
dzictwo chrześcijaństw a jedno­
czy nas, pozw ala na wzbogace­
nie w spólnego dorobku, a  jed­
n o cześn ie 'sp rzy ja  zachow aniu i 
um acnianiu narodow ej tożsa-

i i i
P ' „W wzięło udział 

delega:) 150 towarzyszących
iHlJŁ dspertów, obser-
H  W * P° r,az

S R S Kdawnych stolic Polski, 
“ twh dniach miastem 

względem otwar- 
, ośrodkiem bo- 

„ 'dążeń i inicja- 
.Bogaty program-artystycz-I , « mae.h

i  przekształci! to 
*£ ', swoisty festiwal kul- 
@  Dziesiątki referatówJ|
aciim
Sonycł podczas obrad 

• tyleż koncertow, 
,,„aw artystycznych, 

innie — II niezwykle pra- 
gjrch dni, a Każdy z nicłi 
jtfniony bogaty treśćią. 

hm bogatym wachlarzu 
e prezentować się także 
jlika Litewska (sze fd e le -  

minister kultury i .oś-. 
Ę  Darius Kuolys). Prezen- 

programu ^artystycznego 
{0ódv wzbudziła duże zain-

m o ś c i .
Mile

Polsce
w rażenia -i vz 
zostały jtiz

.pobytu . w 
niebawem,

Światowe I: Igrzyska Litw ino w

dobyć M o u n t  E v e re s t !
tnwwa z Wiliusem SZADU1K1SEM — przewodniczącym 

Alpinizmu Litwy i szefem sztabu  organizacyjnego
W j wyprawy Litwinów na M ount Everest

przewodniczący, do- 
l i J  zaatakowa-
S g6r Zlemi -  Mount 

przez alpinistów Ii-‘•iich
slf na po- 

Wko poprzedziły lą 
^ JW o w tn la , jak też 

Zdobywane "*  *m.) >th szczytach. Czy

Rftllilchoć utwanie brak 
H  p .ilp li  *** "ie El n rr« -zen iem  tego
i l ś t e  Tia'nh n®iWyż- 3  M fei, • ?nu, Pa-

“"'łpadkaU' na<lanie ffi
pzlurlioń- w 'Hews-

f c l ^ ln ą ^ g a n i z o w a .  Wypraw** i u

— Dziś natom iast na  specjal­
nym kalendarzu wydanym  z 
okazji w ypraw y coraz mniej dni 
do  je j  p o czątk u . . .
' prr A w raz  z  ty m . iro n ie  go-; 
rączka. Na 22 sierpnia m amy 
ju ż  zała tw ione biłety na prze­
lot z M oskwy do Katm andu tt- . 
stolicy Nepalu, skąd do  H im a­
lajów ręką sięgnąć. Niestety, 
jes t jeszcze sporo spraw  do za ­
ła tw ien ia .

— Domyślam się, -że sen z 
powiek Panu strząsa ją  najbar­
dziej kłopoty finansowe. Nie jest 
przecież tajem nicą, iż każda 
w ypraw a w Himalaje kosztu­
j e ; . .

* Stanów P»za U tw ą . 
tfi lgoq. Zjednoczo- 

^J^^ganizowaK

^SlłL^sko-arn^ ,Pó?niei
m ««takowala

I M 3 &EzuPelnle re- 
“■ ° Slturmle

IpSp by!a tei
i

R S B
i w . ślady.

1 Li?5* IV s nat,I» e
Światowe 

je .(notabene

— . . .  i to  słono. W naszym 
przypadku trzeba brzęknąć kie­
są na 200  tys. dolarów i 300 
tys. rubli. Rodacy ze Stanów 
zjednoczonych zobowiązali się 

- uciułać 150 tys. dolarów, pozo­
stałe pieniądze mamy natom iast 
sami zebrać. Na dzisiaj możemy 
się doliczyć ledwie połowy *■ ‘ 
go, co ma być, a —■ c?
— w  czasach, gdy każdy 
czędza, nie posiadam y przysi * 
wiowej złotej żyły.

w pierwszych dniach obrad 
• Sympozjum, przemienione w 
1 ziarna przysłowiowej gorczycy. 

Ostry, tendencyjnie polityczny 
wypad przedstawiciela rządu 
ZSRR, m inistra kultury Gubien- 
ki przeciwko rządow i Rzeczy­
pospolitej Polskiej w strząsnął 
opinią publiczną nie tylko Pola­
ków. Po nocie protestacyjnej 
złożonej ,p rzez MSZ Rzeczypos­
politej Polskiej n,a ręce am ba­
sadora ZSRR blisko stuosobowa 
delegacja litewska zorganizo­
w ała wiece p ro testacy jne . pod* 
siedzibą KonsjJlk^Uc^enerflJnejjo/, 
ZSRR w Krakowie, praz  j przpd 
hotelem „Forunt“«i gd z ie^ ig i odhł 
bywały spotkania I e giwft:nEob]pr 
czych uczestników >lS>wpozjnm 

Niżej 
■ tu: ‘

nym przez sowiecką agencie 
prasową TASS dotyczącym tra ­
gicznych wydarzeń w Wilnie, w 
styczniu 1991 roku;

wstrząśnięci postępującymi za 
tym nowymi akcjami represyj­
nymi jednostek wojskowych 
okupacyjnej armii sowieckiej w 
Wilnie oraz na granicach państ­
wowych Republiki Litewskiej, 
ostro protestujemy przeciwko 
konsekwentnie prowadzonej po­
lityce okupacyjnej rządu sowiec­
kiego oraz przeciw przemocy 
dokonywanej przez jego armię.

Takie oświadczenia składane 
przez przedstawicieli rządu 
ZSRR oraz postępujące za nimi 
karygodne działania armii so ­

wieckiej są  w rażącej kolizji z 
głoszonymi przez ten rząd ide­
ami zbudowania wspólnego eu-, 

i ropejskiego domu i zasad de- 
, mokracji.

 Apelujemy do uczestników i
cytuję y te k s b ^ ro te s ^ t  gości Międzynarodowego Syni- 

bf.łTob A .cpozium  KBWE w  Krakowie *
Kraków, dn. 05.06.1991 prośbą o poparcie naszego pro

 i l L l '  ’ a ,R,v'.r tc; 1 s n f ó q ^ es tu  przeciw okupacyjne] poli
DO UCZESTNIKÓW i i  ,f iO $ d o q ty c e  rządu sowieckiego prowa 

MIĘDZYNARODOWEGO dzonej wobec Państw  Bałtyc
SYMPOZJUM KBWEjrWiaJjmokich,^ wyraJrU^ kolidującej z  du

KRAKOWIE

■Urażeni i oburzeni treścią  
tendencyjnie politycznej ,wyp%. 
wied z i przedstaw iciela rządu so- 1  
wieckiego ■— m inistra 
Gubienki w ygłoszonego teraz, ^ ,  
m aju l^99|brokq na M iędzynaro­
dowy m  ̂Sym pozjum , K B W ęu yf , j 
Krakowie, godzącej w  h o n o r y  I 
narodu polskiego oraz lite^ys^Jj^.' .
g®» BfiT 'SrU^3fV' ńf! j ' 1>£J I,,vv |/iuivoin».jrjjic ucicgatj

jak  też  bezczelnie kłamliwym ^. litewskiej filmowała TV, nag ry  
oświadczaniem  prokuratora g e - . wałof>«radiqiv(?iii^azJy one żywy 
neralńegó ZSRR opubliićc^a- r - oddźwięk w  pr^sieY ,

chem obrad ,obęęnego Sympoz­
jum. będącego wyrazem jednoś­
c i Europy, vintegracji jej naro- 
dów.f^ą]

Delegacja pracowników kultu- 
i  ry  i sztuki Republiki Litews- 
; kiej, uczestniczka programu 

f artystycznego M iędzynarodo­
wego $|^npozjum  KBWE na 
zaproszenie Rzyczypospolitej 
Polskiej. -i f,
WieCe protestacyjne delegacji

l„ Li?Wa,, J eJ stoli«a Wilno, sta- 
iF S N ® *  wymownym aik- 

Krakowa. Apel dcu 
państw  i krajów świata o przy-

i Wilna Hdawne] świetności znalazł się
M i«J°rZą j  dziennym ubrad 
K B w ^ n s t°10w^ 0 Sympozjom S i  St.a 1  się to za sprawą 
f S p  polskiej — uczestniczki 
międzynarodowej konferencji 34 
państw KBWE, _•

— I za  to jesteśmy Polakom 
ogromnie wdzięczni, w  ogóle — 
za wszystko to, co w Krakowie 
■dane nam było przeżyć. Tę blis- 
ikosć, naszą wspólną historię 
odczułam szczególnie teraz pod­
czas mojego recitalu na Wawe­
lu w Sali „Senatorskiej^ s . W a-, 
weI — t°  mnóstwo pamiątek-, 
grobów. Właśnie ta więź — nas 
żywych ze zmarłymir wytwarza 
tu f niepowtarzalny klimat. Nie. 
-tylko na Wawelu, w  ogóle w 
całym Krakowie. Akompaniowa 
ła mi Grażina Ruczyte. Kiedy 
się dowiedziałam, że Polacy 
umożliwili^jej spotkanie z Oj­
cem Świętym i -  nie posiadałam 
się z radości: Myślę, że pani 
Landsbergiene przekazała Pa­
pieżowi 'to 1 wszystko, o czym 
miał Mu opowiedzieć jej mąż. 
Jak wiadomo, w wyniku nowych 
represyjnych działań jednosfek 
armii sowieckiej w Wilnie prze­
wodniczący Rady Najwyższej 
,Republiki Litewskiej n ie  mógł 
udać się na zaplanowane wcześ­
niej spotkanie z Papieżem w 
P o ls c e ;^  dzieli się swymi wra­
żeniami wybitna śpiewaczka li­
tewska Gedre Kaukaite.

(C. 4  n.)
Kraków—Wilno

Alwida ROLSKA

—'K to  mimo wszystko w sparł 
ju ż  W as finansowo?

•— Wielkie „dziękiM mówimy 
kowieńskiej „BandzeM, panewe- 
żyskiemu „Ekranasow i“, Wa- 
reńskiej Fabryce Puchu „Mer- 
kys“, Uteńskim Zakładom Dzie­
wiarskim, skąd dostaliśm y albo  
datki pieniężne, albo niezbędne 
nam wyposażenie. P rzy  OKazji 
chcę zaapelować o  wsparcie do 
wszystkich, komu nie jest obca 
n asza wyprawa.

Pieniądze pójdą j a k . woda, 
albowiem wielce kłopotliwy staje 
się przewóz całego m ajdanu. Za 
każdy jego  kilogram  na trasie 
Moskwa—Katmandu wypadnie 
zapłacić po 31 rubli. Będziemy 
więc mogli pozwolić- zaorać że 
sobą  jedynie najbardziej po­
trzebne rzeczy, a pozostałe ku­
pimy w Nepalu. Za dolary,, 
oczywiście. Będzie to  jednak 
bardziej oszczędniejsze.

—  W spom niał Pan o  ekwipun­
ku. W iadom o, że  jego  zaw artość  
w  niem ałym  stopniu zadecydu­
je o pow odzeniu w ypraw y. Czy  
b ędziecie g o  szykow ali rów nież  
w spóln ie z rodakami — alpin is­
tam i zza  oceanu?

— Tak. Oni się zatroszczą o 
cieple, lekkie, nieprzemakalne 
ubiory i obuwie, namioty i ple­
caki z supermocnej tkaniny, my 
natom iast dostarczymy tytanowe 
haki, takież raki, karabinki, 
czekany, inny sprzęt z metalu.. 
Z Orechowa-Zujewa dostaliśmy 
maski tlenowe, które notabene 
będą zdawały z nami egzamin 
wysokogórski.

—  Iluż to  marzy, aby „rzu­
cić u stóp“ Jego W ysokość Mo­
unt Everest. Kto z alpinistów  
litewskich ma natom iast realne 
szanse, aby to uczynić?

  Ponieważ przez 3 miesiące
będziemy zdani na siebie i to 
na domiar w ekstremalnych wa­
runkach, nie bez znaczenia 
prócz innych cech będzie umie­
jętność zgodnego współżycia. 
Oto dlaczego na drugim etapie 
selekcji kandydatów na człon­
ków wyprawy postąpiliśmy w 
nieco nietypowy, a  zar^  ;f®- 
mokratyczny sposób. Ogłpsiliś- 

— r anonimową ankietę: każdy 
pierwotnie odebranych 25

członków m usiał zostawić na 
liście 10 wliczając siebie. W ten 
nietypowy sposób sformowana 
została ostateczna piętnastka. 
Są to: Kestutis Baleiszis, Artu- 
ras  M inalga, R imantas Skirman- 
tas, W ladas W itkauskas oraz 
W ilius Szaduikis z Wilna, Alf- 
redas Lukszas, S tasys Nawic- 
kas, Jonas Pleskus, Rimwydas 
Simutis z Kowna, Śaulius Bal- 
tuszka, Edw ardas Pundzius,
W aclowas Paplauskas z Pane- 
weżysu. Na liście znalazły  się 

•'też trzy  kobiety: Ju ra tę  Bajo- 
riene z Kowna oraz W alerija 
Pundziuwiene i Kristina Sta- 
tauskaite z Paneweżysu. Bar­
dzo  będzie nam  brakowało naj- 
badziej doświadczonego .zapew­
ne w  naszym gronie I Dainiusa 
M akauskasa . . .  Zginął w gó ­
rach jesienią ubiegłego roku.
. — Kto się dołączy do ekipy 
z Litwinów — obcokrajowców?

— Najprawdopodobniej będą 
to  Alex Bertulis, Erikas Kasiu- 
iis, Bronius Reinys i Wincas Ry- 
gelis z  USA, jak  też Edis Ra- 
gaiiskas z Australii.

— Odlatujecie do Katmandu 
22 sierpnia. K iedy . natom iast 
zamierzacie zaatakować szczyt?

— W  pierwszej dekadzie paź­
dziernika, albowiem poprzedzą 
przygotowania już bezpośrednio

■ w Nepalu, zakładanie obozów, 
aklim atyzacja itp. Zresztą od 
15 m aja do 15 września w Hi­
malajach panują monsuny,- 
wielce niesprzyjające wspinacz­
kom. W czerwcu t  Hpcu zamie- 
•rzamy natom iast ostro  treno­
wać w warunkach wysokogórs­
kich na Kaukazie.

—Słyszałem, że z okazji wa­
szej- wyprawy, po raz  pierwszy 
na Litwie ma być wydany bo­
gato ilustrowany album o Hi­
malajach, a poczta uwieczni 
ten wyczyn na specjalnym zna­
czku . . .

! ^  To prawda. Autorem al­
bumu jest znany alpinista Al- 
fonsas Jaksztas, który przed 17 
laty  podczas jednej ze wspina­
czek doznał urdzu kręgosłupa i 
od tąd  porusza się w  wózku in- 
.walidzkim. Chciałbym przy 
•okazji gorąco podziękować pre­
zesowi Polskiego Związku Al­
pinizmu Andrzejowi Paczkows­
kiemu oraz fotografowi Zbig­
niewowi Kowalewskiemu. Grati­
sowo otrzymaliśmy od nich 
przewspaniałe barwne fotogra­
m y szczytów himalajskich, któ­
re wykorzystamy do ilustracji.
. Znaczek pocztowy ma nieba­
wem Się ukazać w . . .  Niem­
czech. Z 36 zgłoszonych prac 
wybraliśmy tę, która najpełniej 
oddaje w miniaturze to, có za­
mierzamy zrobić.

1 — Czego Wam życzyć przed 
wyprawą?

I —  jeśli prozaicznie5 — to 
dobrej pogody. Ona bowiem w 
niemałym stopniu decyduje o  
sukcesie albo .też niepowodze- 

fniu w górach. .
Znakomity włoski himalaista 

Reinhold Messner, pierwszy 
człowiek, który WspiąL się na 
wszystkie 14 ośmiotysięcznych 
szczytów, jakie się piętrzą na 
planecie Ziemia, wcale nie bę­
dąc przesądnym powiedział, ze 
o  powodzeniu w Himalajach w 
niemałym stopniu decyduje 
(Opatrzność Boska. Pomni tego 
będziemy wznosić modły o łas­
kę naszego Boga i . . .  nepals­
kiego Buddy. .

— 2 yczę, żebyście w obu 
przypadkach byli usłyszani, a 

co za tym idzie, żeby waszą 
wyprawę wieńczył sukces.

Rozmawiał Henryk MA2UL 

NA ZDJĘCIU: Wilius Szadui- 

Fot. Walery Charln

Zachęta dla rolnikow
Rząd Republiki Litewskiej za­

aprobował propozycję .Minis­
terstw a Rolnictwa oraz Zarzą­
du Litewskiego Związku Spo­
żywców zezwolenia na  zakup 
samochodów osobowych miesz­
kańcom wsi, którzy sprzedają 
państwu produkcję hodowlaną. 
Mieszkańcy, którzy w drugim 
kwartale br. sprzedali sporo tej 
'produkcji, mogą nabyć samocho­
dy osobowe płacąc za każdego 
rubla ich wartości nie jnniej niż 
po 3 ruble uzyskane za mięso 
lub półtora rubla —  za sprze-

d an e  mleko. Na przykład sam o­
chód kosztu je 10 łys. rubli. 
Chcąc go  nabyć, człowiek powj
„ t a  w tym  przypadku j r z e d .  
staw ić sam orządow i kwit, iz 
sp rz ed ał p aństw u  mięso w artoś-
cf  30  tys. rubli lub m leka za 
16 tys. ru b li  

M ieszkańcom  m iast o znacze­
niu republikańskim  za sprzedane 
bydło, drób oraz mleko sam o­
chody osobowe sprzedaje się z 
pu li re jonów  podmiejskich.

■  /E L T A /
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NOWE ADRESY 
WILEŃSKIE

Szpital plus 
pogotowie

Zapewne nawet nie wszyscy 
mieszkańcy najbliżej ■ położonej 
dzielnicy Lazrdynai wiedzą, iż 
ten blokowieć leżący obok las­
ku to  przyszły miejski szpital 
kliniczny uniwersytetu Wileńs­
kiego wraz z pogotowiem ra­
tunkowym. Mówić o - tym, że 
taka placówka jest miastu nie­
zbędna —- nie ma potrzeby. 
Inna sprawa to rozlokowanie. 
Mieszkańcy Lazdynai ze smut­
kiem obserwują., jak  ulega zni­
szczeniu ten . przepiękny zaką­
tek przyrody. Rozpocznijmy od 
magistrali wiodącej na autostra­
dę kowieńską, która oddzieliła 
mieszkańców tej- dzielnicy od 
przepięknego lasu ieszcze do 
niedawna leżącego obok w za­
sięgu ręki. Teraz nie tak łatwo 
trafić —  taki tu ruch. Druga 
sprawa to umiejscowienie ryn­
ku  w Gariunai. Lazdynai aut-*- 
matycznie zostało podwórkiem 
przelotowym, takie tu thuny 
ludzi, samochodów podążają­
cych w stronę tej handlowo- 
śpekulacyjnej Mekki.

Mó\yiąc~o lesie otaczającym . 
dzielnicę, , trzeba też wspom­
nieć o pracowniach, plastycz- 
nych tu rozlokowanych, nó i . o , 
indywidualnych kamienicach, 
swoistych pałacach, wznoszo­
nych obecnie. J wreszcie obiekt, 
o którym mowa >— szpital. 
Dziś automatycznie znalazł się 
on przy hałaśliwej m agistrali, 
wcisnął się w zieleń, niejeden 
m etr kw. tak- pieczołowicie up-u 
rawiany przez pracowników 
kombinatu cieplarnianego za ­
brał. Gmach zbudowany, na 
nowe miejsce go jiie przenie­
siesz. Tym bardziej takiego w 
mieście jeszcze nie było* , P rze­
de wszystkim z tego  względu,, 
iż będzie to  placówka uniwer­
sytecka, gdzie specjaliści me­
dycyny tej uczelni na praktyće. 
będą mogli zastosować 'swą 
wiedzę. Czyli sądzić należy, iż 
fachowość ma być wysoka. Tym 
bardziej, że kompletując kaąrę ' 
ogłoszono konkurs. I co cieka­
we, na jedno miejsce było po 
kilku chętnych. Nowy personel 
przyjmowany jest na zasadzie 
kontraktu, który się zawiera na 
trzy łata, później, lekarz ma 
przejść. atestację.

Oczywiście, jak nowy szpi­
tal, to  hówe, też urządzenia. 
Były, one sprowadzone z za ­
granicy, w większości z Wę­
gier. A, na przykład, tomograf 
komputerowy (ważący m. in.. 
3 tony) zakfipiono w Szwajca­
rii. W alutę na ‘ ten piękny- ceł 
przekazała wileńska fabryka 
„Źalgiris**. W zamiań placówka 
podpisała umów^, iż będ^ sie tu 
leczyli robotnicy tego  przedsię­
biorstwa. Planowane jest, iż od 
lipca pierwsze 410 łóżek odda­
ne zostaną do użytku. Następ­
ne — 400 w - najbliższej przy­
szłości, ‘

Helena GŁADKOWSKA

C.7WARTY __
MIĘDZYNARODOWY

Jutro, po raz  już czwarty w 
naszym mieście, rozpocznie się 
międzynarodowy plener plasty­
czny, na który zaproszono 
twórców z m iast zaprzyjaźnio­
nych Duisburga, Erfurtu, Joen* 
su, Oslo, a także z Estonii, Lot* 
wy, Moskwy i in . Jak  już  było 
dotychczas, stworzone podczas 
pleneru prace zostaną zaprezen­
towane na specjalnej wystawie. 
W ostatnim  diiiu (13 lipca) 
planuje się urządzenie aułccji. 
Organizatorem tego przedsięw­
zięcia Jest Samorząd Miejski 
Wilna.

Inł. wł.

Ekrany
LIETUWA — „Operacja „Ra- 

gout“ (Francja): 25-28, 30.VI — . 
o 11, 13, 15, 17, 19, 21. 29.VI 
!— o 11, 13, 15, 17.

HELIOS — I sala — „P ląta­
nina" (U S A )'o  11, 13, 15, 17, 

j 19, 21. II sala — „Boom -ll“ —
| o 11.40, 13.50, 16, 18.15, 20.30.

PERGALE — „Miranda*4 
(Włochy, dla dorosłych) o  11, 
1 3 ,1 5 ,1 7 ,1 9 ,2 1 .

W ILNIUS — „B oom -11“ 
(Francja) o 11.30, 13.45, 16, 
18.15, 20.30.

W1NGIS — „Zwracać się do 
Daimona*4 (USA) o 10.30, 12.30, 
14.30, 16.30, 18.30, 20.30.

LAZDYNAI — „Zamieszanie 
w kosmosie*4 (USA) o 11.30, 
13.15, 17. „Zimowa wtśnia-2*4
(ZSRR, USA) o 15/18.45, 20.45.

TAIKA — I sala — „Lamba­
da** (Brazylia, USA) o 12.15, 
17, 19, 21. „Jak trzej muszkie­
terowie*4 (2 serie, Indie) o  14.15.

VIDEOSALON — „Złote dzie­
cko44 (USA) o 13. „Być nlndzią44 
(USA) — o 15.30. „Ślepa za­
ciętość44 o 18. „Romeo i Julia44 
(Anglia) o 20.30.

AIDAS — „Commandos** (2 
serie, Indie): o 16, 19. 29-30.VI 
— o 13, 16, 19.

DRAUGYSTE tp  „K apitan 
Ameryka44 (USA) — o  12.30# 
16.30, 18.30. „M ister Pitkln na

zapleczu wroga** (Anglia) — o-
14.30, 20.30.

AUSZRA — „Żądza zemsty*4 
(2 serie, Indie) o 10.30, 13.10,
16.20, 19, 21.30.

PLANETA — I sala — „Bo­
om44 (Francja) o  11, 13.30, 16,
18.30, 21. II sala — „East Side 
story44 (USA) o 11.20, 13.20,
15.20, 17.20. „Film o miłości44 
(Węgry) o  19.40.

TEWYNE — Wideosala 
„Ziemia do początku czasu44 

. (anim. USA, dla dzieci) o 12. 
„Ogniste ptaki44 (USA) o 14. 
„Grabieżcy44 (USA) o 16. 
„Strzelcy44 (USA, dla doros­
łych) o 18. „Oskarżeni44 (USA, 
dla dorOsłych) o 20.

Telewizja
ŚRODA, 26 CZERWCA 

Wilno

7.45 — Dzień dobry. 8.10 — 
Prywatyzacja. 8.40 — Program  
„Ojczyzna44.' 10.10 — Nasz ję­
zyk. 10.40 — Okno: W iadomoś­
ci ze św iata. 17.00 —  Program  
CNN. 18.10 — Wiadomości.
18.10 ~  Przegląd krajowy. 
18.50 -— Wiadomości (rosił.
19.00 — W iadomości (poi.).
19.10 — Pół godziny <lla partii. 
19.40 —  Koncert. 19;55 — 
Nasz elem entarz. 20^00 — Do­
branocka. 20.30 — Panoram a.
21.00 — Audycja muzyczna 
„Incognito44. 21.45 —- Na fali. 
odrodzenia. 22.25 — Stanowis- 
iko premiera. 22.50 —  Koncert 
wieczorny. 23.15 — W iadom oś­
ci wieczorne. 23’.30 — P ost ścrip- 
tum. 23.45 — Kino ,jLa-tóN.

W arszaw a

10.00 — Wiadomości poranne. 
,10.10 — Teleferie. 10.35 —  „Je­
den  rok w pewnej szkole44 (22' 
ost.) —- serial prod. czechosło­
wackiej. 11.00 — „Inspektor 
Gadget* — serial anim owany. 
11.25 —  Przyjem ne z pożytecz­
nym. ‘11.50'**- „D ynastia44 ^  
serial pród. USA. 12.40 — Te- 
legazeta: * 18:00—  Program  dnia. 
18.05 — Video-Top. 18.15 —

Teleejopress. 18.35 — „System*4'
—  publicystyka ekonomiczna.
19.00 — „Business po francus-. 
fcu“. 19.10 — Klinika zdrowego 
człowieka. 19.30 — „Skarbiec*4
— m agazyn  'historyczny. 20.15 
'— Dobranoc. 20.30 — W iado­
mości. 21.05 — „Dynastia*4 — 
serial prod. USA. 21.55 — Zes­
pół „Zapić44 przedstaw ia . .  .
22.25 —- M istrzostw a Europy w  
koszykówce m ężczyzn Polska— 
Hiszpania. 23.10 — W iadomości 
wieczorne. 23.25 — „ART**. 
23.45 —- „Rozmowy z Nikode­
mem*4. 0.15 —- BBC —■ World 
Service.

M oskwa 1

•6.30 — Poranek. 19.00 — Fiim 
lab . „M orski wilk*4. Ode. 2. 
.10.10 — Razem  z  m istrzam i.
10.25 — Dziecięcy klub m uzy­
czny. 11.10 — * Film-koncert.
12.00 — TSN. 12.15 —, Kurier 
gospodarczy. 12.30 —  Kresków­
ki. 13*05 — Now ości, ekologii. 
13.20 —  Koncert. 14.10 —  Film 
dok. 15.00 — TSN. 15.T5 *4 
Film  fab. „D roga do siebie*. 
Ode. 2. 16.15 — W  świecie za­
interesow ań — domowy klub 
m ajsterkowiczów. 16.30 — Film  
dok. 16.50 Film  dla dzieci.
18.00 — P rogram  z  P iatigors- 
ka . 18.30 —  TSN. Ze św iata. 
1$.4?> rr- .F ilm y rys. 19.00 -j- 
Film M ek sy k an ie  na  tle  k raju 4*. 
Film 1. 19.50^- F ilm  fab. „M or­
ski w i ik \  Ode. 2 .2 1 .0 0 — Czas.

22 - 16-37 
Uważnie przeczytaj

Wyraźnie zanotuj 
[Koniecznie zatelefonuj!

Natychmiast!

Do b iu ra  brokerów  ko rporac ji LIETUVOS< 
SPEK TRA S n a  Litew skiej G iełdzie Tow arow ej,? 
au toryzow anego p rzedstaw ic ie la  firm  brokerskich? 
R osagrogieldy o raz  M oskiewskiej G iełdy Tow a-J 
rów  B udow lanych „A lisa“, giełd: M oskiewskiej $ 

Tow arow ej, M oskiewskiej Funduszow ej, Moskiew-S 
skiej N ieruchom ości, M oskiewskiej F rach tow ej,£ 
Tium enskiej Tow arow ej.

Jeżeli p rag n iesz  pow odzenia — podążaj w ) 
p rzyszłość razem  z LIETUV O S SPEK TR A S’EM!^

N asz ad res: 232001, W ilno, T raku 9/1— 104;
F ax 226115, Te!ex 261100 IDEA S ll j

21.40 — Panoram a filmowa. 
23.10 —  Aktualny wywiad.
23.20 — Kompozytor R. Goro- 
biec. 23.50 — Pod znakiem PI. 
1.35 — Koncert. 2.25 — Film 
fab. „Morski wilk". Ode. 2.

Moskwa II

8.00 — 'Gimnastyka poranna. 
8.15 — Koncert. 8.40 — Film 
dok. 8.55 —  Karabanowskie kre- 
tony. 9.40 — Św iat pieniędzy 
Adama Smitha. 10.20 — )Film 
fab. „Opowieść antarktycana*4 
Ode. 1. 11.30 — Leningradzkie 
studio filmów dok. prezentuje.
12.30 — Tem at z wariacjam i. 
„Dom na Powarskiej**. S alon  
muzyczny. 13.30 — Kreskówka 
„Przygody kapitana Wrungla**. 
Ode. 5—8. 17.00 — Teatr poezji. 
Koncert Aleksandra t&oltikiego. 
18.20 — „Obyw atelstwa ®ie,poz­
bawiono, obywatelstwa nie 
przywrócono**. W. ©tikowski w 
TV Rosji. 19J80 —  Tenis. Au­
dycja z Anglii. 20.00 — Wieści. 
20; 15 — Dobranocka. 20.30 —: 
Zapoznajcie «się: GEChT. 21.00

• Czas.  21.40 —  Reklama. In ­
form acja. Ogłoszenia. 21,45 — 

\Na sesji Rady Najwyższej 
RFSRR. 22.30 — Film  fab. 
„D roga do pieklą44. Ode. 1—2.

CZWARTEK, 27 CZERWCA

s W ilno

7.45 — Dzień dobry. 8.10 — 
Zagroda. 9.10 — Szkoła grzecz­
ności. 9.25 — P rogram  dla dzie­
ci. 10.35 — Okno: wiadomości 
ze św iata. 17.00 — Program  
CNN. 18:00 ,— Wiadomości. 
18.10,- r— P rzegląd  krajowy.
18.50 rnr W iadomości (ro s .l. 
19.00 —  W iadom ości (|>ol.).
19.10 — ,Po co są  potrzebni 
przedsiębiorcy? Przeszkody na 
drodze przedsiębiorców. 19.40
— M uzyka. 20.00 — Rozmowa 
Bałtów. 20.15 - -  Dobranocka.
20.30 — P anoram a. 21.00 — La­
birynt. 22.00 — Brzeg. 23.00 — 
K oncert wieczorny. 23.15 — 
W iadomości w ieczorne. 23.30 — 
P o st scriptum . 23.45 — Kino 
„Lato*4.

W arszaw a

10.00 — W iadomości poranne.
10.10 — Kino teleferii: „Janka44 
( l i  2) — seria l prod. polsko- 
niemieckiej. 11.10 — „Inspektor 
Gadget*4 — serial animowy. 
11.35 — „Po sześćdziesiątce" — 
program  dla wszystkich. 11.55 
—„Bergerac** (5) — seria l 'prod. 
ang. 12.45 — Telegazeta. 18.00
— P rogram  dnia. 18.05 — Vi- 
deo-Top. 18.15 —  Teleexpress.
18.30 — Praw o praw a. 18.45 — 
Podróże n a  Kresy. 19.10 — 
.Klinika zdrow ego człowieka.
19.50 — M agazyn katolicki. 
20.15 — Dobranoc. 20.30 — 
W iadomości. 21.05 — „Berge- 
rac“ (5) — serial prod. ang.
22.10 — „P egaz44. 22.45 — W ia­
domości wieczorne. 22.00 — 
„Opole-91- . '

M oskwa E 
6.30 — Poranek. 9.00 — Film 

fab. „M orski wilk44. Ode. 3,

n  Może ÓŚlągnac 
I dopiero *  drupli 22*0̂  
cia, gdyż jego J J S ? ^  
czaj jest niezbyt § |  a p ­
elowy i religijny B  
cześnie nastrojony “ l )C  
Po trafi obracać i  ' . “ C  
k id i sferach towarzL ’! ' V  
nakowg latwofci,
"  f '^ y c h  p r z y j ^ S  »
m e  j e s t  sifna,

Iszenia i uczuci,, X  <  
[ła tw o ją znoszą. ™ %>
LZm yslow e skłonno^ 

browadzaia. a* -M . ^
'Osoby pici odmiennei 
nań wpływ przycią^JNj, 
raz prowadzi życieh&  % 

Kobieta urodzona H
zazwyczaj dość łagodna J W 
^  tycznej powierzdwŁ,1*  
ty wna, nieco p o p ę d lj^  i  
ciaz zaraz się uspolu;,',^ 
bojazltwa, nie 
znajduje przyjemność . T 3 
waniu pomocy inn,m *

I wamu się słabszymi

KaiendarlUffl

r ' ^ -  " |  D o  kon ta  jjj
Hf WtoreŁ 

dniem  1991 
189 dni.

^  Z n a k  Zodiaku — Pj. 
Im ien in y . Doroty ! ■,. 

O lb re c h ta ,  Wilhelma, ^
3Ę Wschdd Słonia - u  

zachód -  22.00. iń
— 17 godz,18  miii.

Pogoda
Litewska Służba Hydrat 

orologiczna przewiduje u 5 
czerwca zachmurzenie 1 pntfc 
nieniami, krótkotrwałe opidj, 
możliwe turze. Wiatr nn®ij| 
słaby. Temperatura około 2(£ 
^2  stopnie.

W cifgu następnych diod 
dni bez istotnych opadów, ta- 
peratura w nocy 6—11, w 
18—23  ̂stopnie.

UŚCIŚLENIE

Do opublikowanego 22 w- 
ca br. w „Kurierze Wasfe* 
artykułu4* p t „Cały ®
karlo rozwiązań" wkradli ® 
nieścisłość. Czesław TiĄis P 
członkiem Zarządu 
m, Wilna ZPL a nie ZinJ 
Glównego^- ZPL, jak pooiw 
Przepraszamy^^-ł |  J

10.05 — Godzina | f  i f i l  
lekcją jęz. angielddego). i«l 
—  Film  dok. 1M5 - f f j l  
zem  z  nami, rób i«J 
lepiej od
12.15 — Komuniki! | » |

' —  P a n o r a m a  m g ®  ^  
Z a ś p i e w a m  d l a  W as. ®  
A .  S i e r y j .
15.00 -  TSN. 15.15 
fab. „Jesienne por>"“ , - 
16.20 — Koncert 
dla dzlecL 17-45- 1S  ^  
więcej. 18.30 
18.45 -  K r B k ^ .  y* 
Film J«eksyH -  “  M  
kraiu*. Film 2 .1MJ SgjtJ 
tacja stowarjys^” ’ 
rzemiosł ludowych- ĵ. 
t i im  r.h
:3. 21.00 -
m u n ik a tM S t f .2 % ( rteł). i
w eterze. 23.55 ~ j  

I Artysta Iud<W 
diew „Rozwaiinf t, ^ i *  
1.35 — Film
Ode. a.

KURIER
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej I Rządu Re­
publiki Litewskiej. Ukazuje się 
od 1 lipca 1953 r.
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Działy: państw a 1 sam orządu terenpwego; ekonomiczny — 
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